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PIWA Haberbuscha PORTER
Dokoła mordu politycznego we Lwowie.

fotoorafje ś lu b ie !
w artystycznem wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w atel. fotograficznem

„VENUS“
A k a d e m i c k a  !■ 24.

Tel. 3 8 -0 8 .

Zmiany dokonane w rządzie, przeszły* 
iiaogół bez większego echa. Nawet prasie 
sanacyjnej sprzykrzyło się już uzasadniać 
obecne personalne przesunięcia. Już tak 
wszyscy wiedzą, że zmiany -te nie mają 
żadnego znaczenia dla żyda publicznego, 
ani państwowego, że wszelkie próby tłu* 
•maczeoia ich jakimiś wyższymi względami 
świadczyłyby tylko ujemnie o stanie urny* 
słowym ich autora.

Rekonstrukcja obecna ma chyba zna­
czenie likwidacyjne. Zniesiono minister­
stwo robót publicznych — zupełnie słusz­
nie (!) — żadnych robót się przecież nie 
wykonuje i przy dalszym takim „rozwoju" 
życia gospodarczego i jak długo trwać bę­
dzie era pomajowa, żadnych robót publicz­
nych Wykonywać się nie będzie.

To samo odnosi się do min. reform 
rolnych. Już postawienie na jego czele p. 
Kozłowskiego, specjalisty od rzeczy tysią­
ce lat już nieistniejących, wskazywało, że 
reforma rolna przejdzie do prahistorii.

Cóż pozatem wnosi istotnego obecna 
zmiana w* rządzie ?

Niedawno czytaliśmy o projekcie no­
wej organizacji ustrojowej, wedle której 
wiceministrami mają być tylko wybitni fa­
chowcy, którzy całą administrację trzyma­
ją w ręku*, ia!by ministrowie nie musieli się 
sami trudzió i ztoać na sprawach oddanych 
ich władaniu. O ile chodzi o ministrów, 
to ta  metoda ma już zastosowanie w całej 
rozciągłości, ,ale powołanie w charakterze 
wicemin. pracy! i opieki społ. p. Stamirow- 
skiego, a  p. Kozłowskiego do min. skarbu, 
świadczy, że projekty pozostają jedynie 
w  teorji, a potrzeby osobiste są na pierw­
szym planie.

Proszę bowiem zważyć, że p. Leon 
Kozłowski w ministerstwie skarbu objął 
sprawy... celne. Resort dziś niezwykle wa­
żny. 'Jesteśmy w1 wojnie celnej z Niemcami, 
Wszystkie państwa otaczają się barjerami 
celnymi. Międzynarodowa wymiana towa­
rów doznaje coraz większego utrudnienia. 
Kwestja eksportu1 polskiego zależy od u- 
miejętnej polityki celnej, gdyż równocześ­
nie operuje się hasłami porozumienia go­
spodarczego. I w  takiej chwili resort pol­
skiej polityki celnej dostaje się w „wy­
trawne" (jak — Wmo?) dłonie p. Kozłow­
skiego.

Po zmianach w  rządzie.
komunikacji znajdować się będą agendy 
komunikacji, dróg bitych, rzek i lotnictwa.

WARSZAWA. (Tel. wł.). Min1. Kuhn 
powierzył powomianowariemu podskreta- 
rzowi stanu Gallotowi, który był komisa­
rzem demobilizacyjnym na Śląsku, a ostat­
nio dyrektorem naczelnym zakładów Mo­
drzejewskich sprawę połączenia w jedną 
całość Ministerstwa Komunikacji i Ro:bórt 
Publicznych. W przyszłem ministerstwie

WARSZAWA. (Tel. wł.). Z Nowego 
Jorku donoszą: Według ostatnich obliczeń 
misyj Czerwonego Krzyża 

ogólna lista obitych i rannych wy 
nosi 2775 osób.

Trąba powietrzna nawiedziła stany: 
Alabama, Tennessee, Kentucky 1 połu­
dniową Karolinę.

M zał. 1860. Telelan 166.
ZAKŁAD

BLACHARSKO METALOWY
Marian Bendl

wykonuje krycie dachów blachą po- 
cynkowaną, cynkiem, miedzią, wszel­
kie naprawy dachów, rynien, rur. — 
Ceny przystępne, materjał doborowy, 

wykonanie solidne. 74
Lwów, ul. Wronowskich 6.

A może przecież ma to jakiś głębszy 
sens? Obecnie ma Polska żywy kontakt 
z Egiptem, który jest ojczyzną mumji i 
w programie organizacja wywozowa han-

Rarny organizacyjne nowego ministerstwa 
mają być opracowanie przez specjalną ko­
misję, 'powołana przez ministra Kubna, — 
w skład której wejdą wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Komunikacji i Robót Publicz­
nych, a  na czele której stanął taż. Gallot.

W mieście Montgomery mottach uli­
czny stał się panem sytuacji. Sklepy, blan­
ki, ,a nawet mieszkania prywatne są obra­
bowane. Do miejscowości tych zdążają od­
działy wojskowe.

Najtragiczniej przedstawia się sytuacja 
w Plantersville, gdzie huragan zniszczył 
większość domów, a njektóre porwał w po­
wietrze wraz z mieszkańcami i rzucił na 
odległość kilkunastu metrów. W miejsco­
wej szkółce początkowej zginęło pod ru­
mowiskami osiemnaścioro dzieci, zamiesz­
kałych w internacie.

Huragan zaskoczył w łaźni w Plan- 
tersville kilkadziesiąt osób, mężczyzn! i ko­
biet. Gdy gmach pod ttaporem wiatru za­
czął trzeszczeć, kąpiący się nago powyska­
kiwali z gmachu i rzucili się do ucieczki. 
Budynek został doszczętnie zniszczony.

Do okolic, nawiedzonych przez trąbę 
powietrzną, przybywają oddziały saperów 
oraz kolumny samochodowe, wiozące żyw­
ność, odzież, lekarstwa i opatrunki.

Na wybrzeżu Nowej Anglji zatonęła 
wiele okrętów rybackich. W pobliżu Kali* 
fomji, okręty, udające się w podróż, mu­
siały powrócić do portów. Kontrtorpedo- 
wiec „Irtchniełd", rzucony falą na krą-

dlu starzyzną? Mielibyśmy rzeczywiście 
dość dużo <$o wywiezienia. I tu p. Ko­
złowski istotnie mógłby się przydać.

żowtuk, odniósł poważne uszkodzenia. — 
Kilka parowców musiano przyholować do 
Sam Francisco.

Dotychczas brak wiadomości z mniej­
szych osad 1 wsi, z pośród których wiele 
przestało istnieć. Komunikacja kolejowa 
częściowo jest przywrócona, jednakże po­
ciągi odchodzą bez rozkład1!!1. W kilku miej­
scowościach trąba powietrzna zniszczyli 
mosty. Słupy telefoniczne i telegraficzne 
są po obalane. Urzędy pocztowe, przy Wy­
syłaniu depesz posługują się motocyklista­
mi. $

20 G r o sz y
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „ S A L F E R  S«  =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FEDER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

8-proc. opłata emerytalna
już od I-go kwietnia.

WARSZAWA. (Tel. wł.). Nowa usta­
wa emerytalna, zmieniająca przepisy usta­
wy emerytalnej z dn. 11 grudnia 1923 r, 
zostanie ogłoszona w Dzienniku Ustaw 
w ciągu dni najbliższych.

Zmiany Wprowadzone nową Ustawą, 
wejdą w życie od dnia 1 kwietnia r. b. — 
W związku! z tern, ministerstwo skarbu za­
wiadomiło wszystkie urzędy państwowe, 
iż przy wypłacaniu uposażenia służbowego 
dnia 1 kwietnia r. b. należy potrącić opłatę 
emerytalną W wysokości ustalonej przez 
nową Ustawę, a iwięo — 8 proc. _____

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 24 marca. (Tel. wł.).

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara
wynosi '8.89.

Tylko u mnie!
na Ś w i ę t a

Szynka idealna w smaku 
1 kg Zł. 2 -

Wina węgierskiego prawdziwego
butelka 3/4 Ltr Zł. 2*60. 

Przewyborne Wędliny, Wódki, Koniaki, 
Rumy I wszelkie Świąteczne Delika­
tesy najtaniej ze wszystkich sklepów
ZOFJA TELICZEK

Lwów, Akademicka I. 6.

Trzy Ijsiiu zihltyck i ranni
po przejściu trąby powietrznej.

P a m i ę t a j ,
że  s p r z ę t  radjowy kupi sz  
najtaniej  w Polsce u firmy

Leon i Henryk APREL
Lwów, Legjonów 1.
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Na tropie mordercy
komisarza dla spraw politycznych?

Kto zabił, pozostaje nadal tajemnicą? -  Liczne are­
sztowania we Lwowie i na prowincji.

Trzeci dzień trw ają dochodzenia policyjne, 
w sprawie zamordowania podkomisarza Czechow­
skiego. Dochodzenia te  są  otoczone tajem nicą, co 
nie przeszkadza jednak prasie prawie wszystkich 
odcieni, wyciągać tezes że_ zabójstwo dokonane 
zostało przez ta jną organizacje ukraińską. Są 
nawet pism a, k tó re  dom agają się  od rządu od­
w etu. twierdząc, że „najw iększa naw et cierpli­
wość ma swoje granice, a j©lerancja społeczeń­
stw a polskiego gdyby była nawet z gum y., musi 
wreszcie pęknąć1*. -

T ynczasem . j^ż choćby, ze w zatołu  n a  Gro­
bow i milczenie urzędu śledcze tra .Jttóry .nie u- 
itiwnia nawet najmniejszych cieni .podejrzeń co 
do kierunkowości zbrodni, wypadałoby zachować 
pewien um iar. .

Przecież sprawców jeszcze nie ujęto, prze­
cież dotychczas brak poszlak, któreby Coś mo­
gły w te j sprawie potw ierdzić.

Dochodzenia prowadzone są w obecności 
prokuratora Lipscha 1 naczelnika Urzędu śl. 
nadkom. P etry ‘ego przy użyciu całego aparatu 
brygady politycznej l  kryminalnej. P rzesłucha­
no  w  dniu wczorajszym kilkanaście osób, nao­
cznych świadków wstrząsającego najścia.

Sekcja zw łok .
W  Instytucie mdecyny sądowej przeprowa- 

dzoną została sekcja zwłok śp. kom. Czechows­
kiego w dniu zbrodni po  godz. 12-tej w południe 
Sekcji dokonał w obecności sędziego śledczego 
Kulczyckiego, dr. P iro . T w arz śp. kom. Czecho­
wskiego. szczególnie nos l wargi,, skutkiem u* 
padku na bruk chodnika były mocno nabrzmiałe. 
Kula małego kalibru, k tóra ugodziła g o  z tyld 
w dolną część głowy, utkw iła w  mózgu l 
przeszkodziła w ten sposób wylewowi na ze­
w nątrz. ' 1

Wizja lokalna.
W czoraj o godzinie 10-tei, przed południem 

Sędzia śledczy Kulczycki w towarzystwie znaw ­
ców przeprowadził na m iejscu1 zbrodni wizję 
lokalna. Dokonano szczegółowych pomiarów prze­
strzeni od domu w którym  mieszkał śp. kom. 
Czechowski dó miejsca zbrodni. oraz zdjęto 
szczegółowo plan sytuacyjny.

Co w olno w iedzieć  w War­
szaw ie , o tem  w e  Lwowie sza .

Cały szereg dzienników lwowskich uległ
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reklamowy próbny
=  „ S A L F E R  S “ =
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Prcwokaiir Pórzycki
w nowej roli.

Wychodzące W Paryżu pismo polskie 
„Prawo Ludu** z dnia 20 marca 1932 r. 
umieszcza następującą notatkę:

CZY PRAWDĄ JEST?
Czy prawdą jest, że znany prowokator 

policji warszawskiej Pórzycki, znain(yr z pro­
cesu o nieistniejący zamach bombowy na 
Piłsudskiego, otrzymał paszport w War­
szawie na nazwisko Oleńskiego i w  Pa­
ryżu zajmuje się specjalnie denuncjonowa- 
niem kłamliwem robotników1 polskich?

Czy prawdą jest również, że w Kon­
sulacie Generalnym w Paryżu tenże pro­
wokator został pobity przez robotników, 
denuocjonowanych przez Purzyckiego ?

I d o w i!  r a i
na
ia.

WARSZAWA ,'(tel. wł.). W wyniku 
rokowań prowadzonych w  Paryżu, Towa­
rzystwo kolejowe polsko - francuskie, któ­
re jak wiadomo objęło budowę Unji ko­
lejowej Śląsk—Gdynia, uzyska w najbliż­
szym Iczasie pożyczkę W wysokości 200 mi- 
ljonów franków (około 65 miljonów zł.) 
od rządu francuskiego.

Pożyczka ta udzielona będzie za gwa­
rancją rządu polskiego w formie zaliczki 
ma poczet transzy pożyczki kolejowej.

Rokowania, które w tej sprawie się 
toczą, doprowadziły już db ustalenia naj­
ważniejszych iwąrunkówl i będą lada tiżień 
sfinalizowane. [ , . ; , ,

konfiskacie za podawanie szczegółów które po­
dobno u trudniają  prowadzenie śledztwa.

Tymczasem dzienniki warszawskie, .zamie­
szczają dość szczegółowe inform acje które 
widocznie znowu „śledztwa n ie u lrudniaj‘ą*.

Np. ..Ekspress W arszawski1* dzisiejszy do­
nosi: — W  związku z  zamordowaniem komi­
sarza Czechowskiego z polecenia m in. _ spraw 
wewnętrznych przybyli do Lwowa naczelnik wy­
działu bezpieczeństwa min. spr. wewn. p. Ku­
charski l inspektor Piątklewiez.________________

W śród 38 aresztowanych w związku z  m or­
derstwem znajduje się  podobno s Drawca m or­
derstwa. v f

Nazwisko jego utrzymywane jest narazle w  
ścisłej tajem nicy. Osadzono go w oddzielnej celi. 
Naczelnik Kucharski obecny był przy jego prze­
słuchaniu.

W ładze są  na tropie ;wsDólnika mordercy.
Zaś IKC. donosi,, że m in io n e j nocyA<doko­

nano całego szeregu aresztowań n a  prowincji.
Lw. prasa tych szczegółów n ie otrzymała.

Na ŚWIĘTA poleca WĘDLINIARNIA
in m  r O M I  Ł Y C Z A K O W S K A  15  

J  r ł  w  w  1 Bi p ierw szorzędne Wędliny
i" ‘Ti""'...‘'„sssgssssBt aaa^aa  .....n—  r  ...............................................

Strzały do posterunkowego.
KRAKÓW. Wczoraj około godz. 7-mej 

wiecz. patrolującemu w Rynku Głównym 
poster. Jurkowskiemu zwrócił jakiś osob­
nik W agę, że do ustępu w Sukiennicach 
wszedł W towarzystwie jakiegoś osobnika 
poszukiwany przez policję bandyta, niejaki 
Kulka. Posterunkowy podążył za nimi, ce­
lem Wylegitymowania ich.

W momencie, kiedy jeden z przytrzy­
manych jwydbbywał z kieszeni palta doku­
menty, drugi jego towarzysz wyjął rewol­
wer i trzykrotnie sftrzelił do Jurkowskiego.

Jeden Strzał skierowany był w serce, 
drugi w  lewy bok, trzeci zaś w okolicę 
lewej pachy.

Po strzałach obaj osobnicy zbiegli. — 
Dzięki temu, że Jurkowski ubrany był w 
dwa kożuchy, kule nie utkwiły w jego 
ciele. Przedziurawiły tylko płaszcz pod­
szyty ba ramami, bluzę i kożuch. Tak więc 
posterunkowy cudem ocalał.

Towarzysza Kulki schwytano. Znale­
ziono przy nim legitymację na nazwisko 
Jana Lenarta. Przeczy, jakoby strzelał do 
posterunkowego, przyczem twierdzi, że 
strzelał kto inny.

Cała ta sprawa przedstawia się ta­
jemniczo.

X
X

X
X

Premie irzetoinietne
C Z Y T E L N I K Ó W

Fabryka obuwia Radar
z okazji otwarcia filij ^

Rynek 22 — Halicka 15 ^
^  sp r z e d a je  o b u w i e  n a j w y k w i n t n i e j s z e  ^  

po cenach fabrycznych:

a o  " i Ą —  16 —  19 —
X

Nowa ustawa szkolna wywołała burzę 
protestów zarówno w  Sejmie, jak! i w pra­
sie. Szczególne znaczenie posiadają jednak 
opinje bezpośrednio tą ustawą zaintereso­
wanych profesorów i wychowawców, — 
którzy zgodnie potępili ustawę, widząc w 
niej poważne niebezpieczeństwo zarówno 
dla młodzieży, jak i szkolnictwa.

Przed kilku dniami zabrał również 
w tej sprawie głos znany filolog, profesor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie — Ryszard Ganszyniec, który w ostat­
nich latach uchodził i uchodzi za człowie­
ka sanacji.

W ostatnim numerze „Filomaty**, or­
ganu poświęconego problemom wychowa­
nia i szkolnictwa, pręt. Ganszyniec wystą­
pił z ostrą krytyką ustawy, pisząc m. im.:

Ustawa ta — o tem wśród ludzi, dba­
jących b kulturę polską i poziom polskiej 
oświaty niema dwu zdań — jest wskutek 
dalszego obniżenia poziomu oświaty, o ja­
kim się w najgorszych dniach walki o no-

forma rządu identyczna jest z państwem,
gdzie więc tak pojęta nauka „wychowania 
państwowego** ma na celu tylko utrwale­
nie tej właśnie formy rządu, gdzie szkołę 
degraduje się do narzędzia polityki — 
w sposób wprost im moralny, gdyż wsku­
tek przymusu szkolnego i państwowego 
monopolu szkolnego, społeczeństwo wó- 
bec tej propagandy partyjnej jest Dez- 
bronine**.

wą szkołę nikomu nie śniło, najcięższym 
i najboleśniejszym ciosem, wymierzonym 
przeciw podstawom kultury polskiej i tyl­
ko ignorant albo zapatrzony w jakiś tam 
miraż amerykański ze swoją dezorganiza­
cją szkolną może w niej widzieć postęp**.

Analizując zaś sprawę „wychowania 
państwowego** (polegać ono ma na kulcie 
Piłsudskiego) pisze:

„Religja na tem nic nie zyska, że pod 
groźbą złego stopnia wykuwa się kate­
chizm: nic też nie zyska państwo na tem, 
że pod przymusem nauczyciel i uczeń en­
tuzjazmują się dla sprawy, którą wskutek 
naturalności, elementamości łatwiej tłuma­
czyć czynem i przykładem niż słowem. 
„Wychowanie państwowe** jest chyba tyl­
ko tam potrzebne, gdzie chodzi o anormal­
ne. stosunki, jak w  bolszewickich Sowie­
tach, lub faszystowskich Włoszech, gdzie 
rząd antidemokratyczny stłumia wszelkie 
objawy opozycji i stara się wpajać w lud 
za wszelką cenę przekonanie, że obecna

lenia 1. ni
pomajowych.

„Gazeta Warszawska** zamieszcza na 
stępujące pogłoski:

Mówią, że zaraz po świętach, dnia 29> 
bm. odbędzie się w  Warszawie konferen­
cja b. premjerów rządów pomajowych,. 
Mieliśmy ich dotąd, pomimo częstych 
zmian — pięciu: K. Bartel, J. Piłsudski*
K. Świtalski, W. Sławek i A. Prystob 
Najdłueżj prem jerem jest p. Prystor. Inini 
pozostawali mniej więcej po pół roku. Po­
nieważ p. J. Piłsudski bawi obecnie \y 
Egipcie, przeto w konferencji tej wzięli­
by udział tylko pozostali czterej.

Zapowiedź tej konferencji wywołała 
w kołach politycznych zrozumiałe zain­
teresowanie — tembardziej, że zwołaniti 
jej przypada na ciężki okres sanacji. Ude­
rza przedewszystkiem zaproszenie na nią 
prof. Bartla, który w ostatnich latkach u- 
sunął się od życia politycznego. Jak wia­
domo, ostatni raz bawił on w Warsza­
wie podczas procesu brzeskiego, a ze- • 
znania złożone przezeń nie wzbudziły 
wśród pułkowników entuzjazmu. Przyjazd 
p. Bartla nosił wtedy charakter ściśle pry^ 
watny i z (nikim się wówczas nie komu- . 
nikował: (nie był ani na Zamku, ani u jE 
prem jera, jakkolwiek uprzednio był go- f  
szczony przez te czynniki serdecznie.

M E B L E
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
każdem u bez po ręk i po znacznie zni­
żonej cenie n a  DŁUGOTERMI NOWE 
SPŁA TY , f i r m a  „ K A - T E "  C Z YS Z ,  
Lwów, ul. Sobieskiego 12 tel. 43-39. 70-15 
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Strajk w hucie Hortensja.
WARSZAWA. (Tel. wł ). Strajk na 

hucie „Hortensja** w Piotrkowie i ryhu- 
nalskim trwa dalej wobec nieustępliwego, 
stanowiska- zarządu, który ogłosił, że przyj­
muje do pracy robotników na starych wa­
runkach. Równocześnie wygaszono jeden 
piec, redukując tem samem dalszych 150 
robotników, ;co z poprzednimi 200-m.a da­
je 350 zredukowanych z ogólnej liczby ty­
siąca.

lot w stratosferę.
BRUKSELA. (PAT). Prof. Piocardi 

zapowiedział, iż druga wyprawa do strato- 
sfery odbędzie się w pierwszych dniach' 
czerwca. ___________________ _

Tajemnica sum em  w  lio le la  . .P o lo o ir .
Onegdaj opinja ©ubliczna naszego miasta., 

poruszoną została traged ją, jaka rozegrała sie  
w. jednym  z pokojów w  hotelu „Polonia**. T ło  
tej tragedji przedstawia się nadzwyczaj ta je­
mniczo.

Krytycznego dnia służba hotelowa i  m iesz­
kańcy zaalarm owani zostali kilku po sobie nastę­
pującymi wystrzałam i rewolwerowemu Okazał© 
się, że skutkiem  strzałów  zranieni zostali n ie ja­
ka" P ru sa k  Zofja i Lisiecki Jan.

Przewieziono do  szpitala P rusakówna ze­
znała, że strzały były przypadkowe. W ładze po­
licyjne zaś domyślały się . że Lisiecki strzelił 
nasam przód do P rusaków ny. a ©otsm do siebie* 
chcąc pozbawić się  życia. W idocznie przypusz­
czenie okazało się  słu szne,. gdyż w czoraj. L i­
sieckiego po wyzdrowieniu, odstawiono do a re ­
sztów pod zarzutem usilowanego m orderstw a 
Prusaków nej. c_____

Za co?
WARSZAWA (tel. wł.). „Ekspress 

Poranny** donosi: W uznaniu zasług po­
łożonych w Tow. kolejowem polsko-fran- 
cuskiem, mini. Jan Piłsudski zgłosił do. 
władz kapituły orderu „Polonia Restituta** 
wniosek o odznaczenie członka grupy fran­
cuskiej w Towarzystwie p. Peychez, oraz 
dyrektora tow. Schneider et Creuzot p. 
Veme.

Jak wiadomo, firma Schneider et 
Creuzot jest głównym akcjonariuszem 
Towarzystwa kolejowego, które buduję 
linję Śląsk—Gdynia.



ł,DZIENNIK LUDOSBY" nr. 69 z dnia 25 marca 1932. 3

Jan Wolfgang Goethe
Setna rocznica śmierci największego 

poety niemieckiego Goethego (22 marca 
1832) przypomniała światowi kulturalne­
mu tego genjusza, 'będącego własnością 
nie jednej rasy ani jednego narodu ale ca­
łej ludzkości. Bo on sam uważał się za 
poetę świata całegot nie jakiejś jego wy­
odrębnionej części. W dziełach swoich i 
życiu, — które były nierozłączną cało­
ścią — przedstawiał ogólno-ludzkie uczu­
cia, myćjiii i pcfstaicie, upadki i Wzloty du­
szy ludzkiej, jej rozpacze i nadzieje, jej 
burze i cisze, jej najbardziej przelotne 
chwile olśnienia, jak i próby wniknięcjia 
w treść życia i Opanowania go.

Goethe objął wszystkie rodzaje poezji, 
próbował opanować wszystkie dostępne 
w owych czasach dziedziny myśli ludz­
kiej. Jest jednym z najbardziej przejmują­
cych, prostych i ludzkich liryków świata. 
Był pisarzem dramatycznym, przedstawia­
jącym niedole, załamania, walki i rozpa­
cze duszy ludzkiej. W powieściach1 przed­
stawiał postacie dla wieku swego najbar­
dziej typowe, postacie, które zkolei za- 
pładniały literaturę i życie. Wznosił się 
m  najwyższe szczyty myśli. Przedstawiał 
życie mędrców! i ludzi najprostszych. Pi- 
s-ał dla mędrców i dzieci.

Jan Wolfgang Goethe urodził się we 
Frankfurcie in. Menem w 1749 r. Studia 
uniwersyteckie rozpoczął w Lipsku w r. 
1765 na wydziale prawniczym, lecz już 
po trzech latach wrócił do Frankfurtu. 
Licencjat prawa otrzymał dopiero w Sttrass 
burgu i został dopuszczony do adwoka­
tury. Jako prawnik, więcej oddawał się 
poezji niż adwokaturze. Z tego okresu da­
tuje ,się „Goetz von Berchtingen", a  na­
stępnie „Cierpienia młodego Werthera". 
Również w tym czasie pisze Goethe śmia­
łe satyry dramatyczne. Z większych utwo­
rów: „Mahomet", „Prometheus", „Der 
ewige Jude" dochowały się tylko frag­
menty. Na zaproszenie księcia Karola Au­
gusta Goethe wyjechał w 1775 r. do Wei­
maru, gdzie został członkiem tajnej rady 
książęcej. W tym czasie powstają mniejsze 
dramaty, przeznaczone dla sceny amator­
skiej, kierowanej przez Goethego. Ponad 
te utwory wznosi się „Iphigenie auf Tau- 
ris". Podróż do Włoch w 1786 r. wywarła 
dodatni wpływ na twórczości poety. Już 
w czasie podróży znacznie posunął pra­
cę nad „Tassem" i „Faustem". Nowym 
bodźcem dla Goethego stała się przyjaźń 
z Schillerem, nawiązana w 1794 r.

Po śmierci Schillera, Goethe coraz bar 
dziej się odosaibiniał. W dobie napoleoń­
skiej okazał się nieufnym w stosunku do 
własnego narodu i był oczarowany cesa­
rzem fraincuskim. Wtedy powstała auto­
biografa „Dichtung und Wahrheit".

W I N A 3 R I EDLA

Ostatnie lata swego życia poświęicił 
wykończeniu drugiej części „Fausta". W 
1829 r. powołano Goethego na członka: 
honorowego W,arsz. Tow. Przyjaciół Nauk 
i  w sierpniu tegoż roku zaznajomił się 
z nim Adam Mickiewicz. Wielki poeta nie­
miecki umarł w Weimarze w 1832 roku 
22 marca.

Rok 1932 rozpoczął się we Francji 
pod znakiem znacznego pogorszenia sy­
tuacji gospodarczej. W ciągu dwu pierw­
szych miesięcy br. kraj ten wszedł faktycz- 
„nie w okres przesilenia ekonomicznego.

Gwałtowny inapływ złota do kas Ban­
ku Francji wynagrodził ze znaczną nad­
wyżką poważny deficyt handlu zagranicz­
nego, wyrażający się sumą 12 miljardów 
franków za rok 1931. Jednakże podwyż­
szenie taryf protekcyjnych, a w pierw­
szym rzędzie wprowadzenie ceł importo­
wych w Anglji zredukował w znacznej 
mierze wywóz francuski, zwłaszcza przed 
miotów zbytku.

Zanik eksportu odbił się natychmiast 
na stanie rynku pracy. We wrześniu 1930 
r. 988 osób korzystało z zasiłków dla bez­
robotnych, w październiku 1931 r. — 50 
tysięcy, 6 marca br. 281 tysięcy. Cyfry 
te pozwalają ocenić błyskawiczne tempo 
wzrostu bezrobocia we Francji, nie mają 
jednak wartości aihsolutnej, gdyż faktycz­
na liczba pozbawionych pracy jest znacz­
ni teiwiększa, a bezrobocie częściowe przy­
brało również ostatnie mi czasy. Budżet 
na r. 1932 uchwalony 15 marca jest for­
malnie zrównoważony i Kwraża się cyfrą 
41.184 mil jonów franków po stronie do­
chodów i 41.179 po stronie wydatków. 
Ale przewiduje w dochodach pozycję fik-

NOWY JORK. Sto dwadzieścia pięć 
tysięcy osób, nie mających pracy, otrzy­
muje pomoc od .miastowego biura pomocy, 
według sprawozdania kierowników tegoż 
biura W Nowym Jorku. Trzydzieści sześć 
tysięcy osób ma zapewnioną prace prze­
ciętnie trzy dni w tygodniu. Reszta otrzy­
muje żywność, ubranie, pomoc w płace­
niu mieszkani afctp.

Według oświadczenia p Gibbons, kie 
rowniczki Biura, fundusz 10,250.000 doi. 
wyznaczony przez miasto, nie wystarczy 
na dłużej, niż idlp 1 czerwca.

A co później ?
Kongres uchwalił rozdać 40 miljonów 

buszli pszenicy tym, którzy jej najbardziej 
potrzebują. W okolicach, dotkniętych nie­
dawne mi jpowodziami, mnóstwo rodzin for- 
calnie umiera z głodu.

Prasa czechosłowacka w alarmują­
cych artykułach rozpisuje się obecnie o 
wykryciu wielkiej organizacji niemieckich 
narodowych e socjalistów, które pod po­
krywką działalności sportowej uprawiała 
akcję irrendystyczną na terenie republiki 
Czechosłowackiej.

cyjną — ratę roczną, płatną na mocy 
planu Younga i której, jak to ogólnie 
wiadomo, Niemcy nie uiszczą. Gdy weź­
miemy pod uwagę spadek wpływów skar­
bowych, nieuniknione dalsze zwiększenie 
zasiłków funduszu bezrobocia oraz cięża­
rów socjalnych, uchwalonych w okresie 
pomyślności gospodarczej — to będziemy 
musieli ocenić deficyt budżetu francuskie­
go na rok bieżący conajmniej na trzy mi- 
ljiardy franków, choć nie brak i pesymi­
stów, którzy twierdzą, że niedobór bę­
dzie znacznie większy.

20 G r o s z y !
kosztuje słynny nożyk do golenia | 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez- j 
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
n iem  niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

Gdyby nie akcja Czerwonego Krzyża 
wśród tej gromady nieszczęśliwych, ka­
tastrofa byłaby ogromna. Mimo to, zna­
leźli się w kongresie „byznesmeni", któ­
rzy dowodzili, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych za zboże zapłaldł i prezentów niko­
mu nie powinien dawać.

*

Myron C. Taylor, prezes komisji fi­
nansowej United States Steel Corporation 
widzi w skróceniu czasu pracy jedyny, jak 
twierdzi, sposób „ustalenia właściwego 
stosunku pomiędzy robotnikiem a maszy­
ną". Unormowanie czasu pracy na nowych 
podstawach, jest, zdaniem tego eksperta, 
koniecznością gospodarczą. Wszelkie pro­
jekty stabilizacji gospodarczej, nie uwzglę­
dniające tej konieczności, zgóry skazane 
sa m  niepowodzenia.

I  B lM oiiiii!
Jak donosi czechosłowacka „Centro- 

press", zebrany materjał śledczy wystar­
czył dla władz czechosłowackich, by przy­
stąpić do rozwiązania tej organizacji i po­
stawić jej kierowniczych członków w stan 
oskarżenia o zdradę stanu. Stwierdzono, 
że do organizacji tej przyjmowano tylko 
powyżej lat 21 a cała organizacja mikłai 
ustrój wojskowy. Każdy członek obowią­
zany był brać udział w ćwiczeniach woj­
skowych. Najmniejszą jednostką organiza­
cyjną była „Gruppe", na czele której stał 
Gmppenfuhrer. Jednostka ta liczyła 5 do 
10 ludzi, ,a kilka grup stanowiło „Trup- 
pe" z Truppenfiihrerem na -czele, zaś 
Sturmfiihrer stał na czele „Sturniu", skła­
dającego się z dziesięciu trup. Przy ćwi­
czeniach polowych członkowie nosili cięż­
kie plecaki wojskowe, a komendanci po­
sługiwali Się mapami terenowemi, jakiemS 
posługują się władze wojskowe. Nie bra­
kowało hawet oddziałów sanitarjuszy. — 
Dalej stwierdzono, że wybitni członkowie 
tej organizacji często wyjeżdżali do Ber­
lina i Momachjum, gdzie odwiedzali „Dom 
Bronzowy", siedzibę Hittlera. Nie ule­
gało więc najmniejszej wątpliwości, że or­
ganizacja ta działa w Czechosłowacji w 
porozumieniu i za poparciem Hittlera,

Stwierdziwszy to wszystko, czecho­
słowackie władze policyjne przystąpiły do 
aresztowań i rewizyj. Dotychczas areszto­
wano w Pradze 23 osób, z czego więk­
szość stanowią studenci niemieckiej poli­
techniki iw Pradze, zaś na prowincji are­
sztowano 12 osób. Wszyscy aresztowani 
zostaną oskarżeni o zbrodnię zdrady 
głównej.

Dodać należy, że organizacja ta roz­
gałęziona została po całej republice cze­
chosłowackiej a materjał obciążający, zna­
leziony przy rewizji u aresztowanych 
świadczy o tern, że cała republika po­
dzielona żostała na okręgi i powiaty. Za­
chodnia część Czechosłowacji miała sta­
nowić część składową „trzeciej Rzeszy" 
ja,ko „Deutschbóhmen". Praga należała 
do 10 powiatu, a jej politycznym! i woj­
skowym komendantem zamianowany zo­
stał przez samego Hittlera niejaki Hoyer, 
student praw, którego policja aresztowała 
w Dęczinie.

OlDwie z Estonii n  weotel i Miki.
WARSZAWA (tel. wł.). Pomiędzy 

rządem estońskim a polską firmą ekspor­
tową „West Eksport" podpisana została 
umowa, na mocy której rząd estoński za­
kupuje w Polsce 50.000 ton węgla, na 
ogólną sumę 60.000 ton węgla, spoży­
wanego w Estonji.

Wzamian za polski węgiel Polska na 
zakupić w Estonji 50.000 par obuwia.

Dziś i zawsze pamiętajmy, że jedyny specjalny 
skład torebek i parasoli jest Magazyn „N O B L E SSE “ L w ów , Jagiellońska 11 tel. 41-89. — Uwaga 

na firmę i Nr. domu.

Francja w  obliczu kryzysu.

Kląska bezrobocia w Ameryce.

M Sil filii!
Codziennie i na każdym kroku spo­

tykamy się ze słowem: węgiel — a czę­
sto wielu z nas nie ma pojęcia, w jaki 
sposób wydobywa się ów bezcenny skarb 
z głębin ziemi. Nie wiemy, jak wygląda 
ów podziemny świat i na jakie niebez­
pieczeństwa narażają się ci, którzy nam 
dostarczają węgla, górnicy. Ci, którzy o- 
becnie walczą o swoje prawa i o swoje 
minimum potrzeb do życia.

Do wnętrza kopalni zjeżdża górnik 
szybem, odpowiednio urządzoną • windą, 
która wprawianą jest w ruch zapomoeą 
maszyny parowej lub motoru elektryczne­
go. Nowsze urządzenia w kopalniach za­
pewniają prawie, że zbpetne bezpieczeń­
stwo przy zjeździe pod ziemię. Często jed­
nak zdarzają się jeszcze katastrofy przy 
zjeździe, urywa się np. lina stalowa, na 
której Umocowana jest szala 1 wówczas 
dziesiątki ludzi traci życie. (Historja gór­
nictwa zna takie wypadki w ostatnich la­
tach).

Z t. zw. podszybia (czyli stacji na 
pewnej głębokości) idą w różnych kie­
runkach chodniki, prowadzące do pokła­
dów węgla. Służą one do komunikacji, 
,* więc przewozu węgla od t. zw. przodka 
czyli miejsca, gdzie górnik pracuje do 
podszybia, skąd się go potem wydobywa 
na powierzchnię ziemi — f i dla celów wen­
tylacji.

Różne są systemy wydobywania wę­
gla. Dawnie} dobywano węgiel na t. zw. 
„rabunek", tj. górnik wybierał dużą par-

tję węgla, wskutek czego powstawała du­
ża komora. Po zupełnem wybraniu wę­
gla z niej, porzucano puste miejsce, prze­
nosząc się w inne. Tymczasem niepodparta 
komora zawalała się, powodując znaczne 
straty węgla. Zawalenie się większej prze­
strzeni w kopalni powodowało różne ka­
tastrofy na powierzchni ziemi, ziemia jo- 
wiem w tern miejscu również zapadała 
się często, niszcząc plony i mienie ludz­
kie. Dziś sprawy te reguluje dosyć szcze­
gółowo prawo górnicze. Roboty górnicze 
wykonuje się planowo, z wyrachowaniem, 
skutkiem czego zyskuje się na ilości wy­
dobywanego węgla i bezpieczeństwie w 
pracy.

Dzisiaj eksploatuje się wnętrze zie­
mi w ten sposób, że po wybraniu z pew­
nych partyj węgla, pustą komorę czyli 
„filar" — w języku górniczym „zamula 
się", tj. wypełnia piaskiem z wodą. Woda 
odchodzi specjalnemi rurami, zaś piasek 
osadza (sjęi i podtrzymuje strop, który wsku 
tek tego nie zapada się. Zabezpiecza to 
górników przy dalszej pracy i daje moż­
ność większego wyzyskania zapasów wę­
gla. Tę „płynną posadzkę" tłoczą spe­
cjalne maszyny rurami pod dużem ciśnie­
niem pod ziemię.

Przy pracy swej posługuje się gór­
nik prócz kilofa łopatą — także świdrem 
ręcznym lub maszynowym i materjałem 
strzelniczym. Urobiony węgiel przenosi się 
przy pomocy koni, lub lokomotywek ben­
zynowych ial'bo elektrycznych. Oświetle­

nie przy pracy daje górnikowi lampa kar­
bidowa lub benzynowa systemu Davy‘ego, 
t  zw. lampa bezpieczeństwa. Posługujd 
się nią tam, gdzie pojawiają się łatwo za­
palne gazy. Gazy bowiem stanowią naj­
większe niebezpieczeństwo dla górnika. 
Zazwyczaj są one niewidoczne i bezwon- 
ne. Wystarczy niewielki procent metanu 
np. w powietrzu, by nastąpiła eksplozja 
skutkiem zapalenia się gazu od lampki 
górnika, która zamienia całą kopalnię w 
perzynę, a  wielu górników traci życie. 
Mamy też przykłady całego szeregu wy­
padków wybuchów w kopalniach wła­
śnie z powodu pojawienia się gazów wy­
buchowych a najczęściej gazu metanu ła­
two zapalnego, a z powietrzem tworzą­
cego gaz (mieszaninę) o ogromnej sile 
wybuchowej. Tam więc, gdzie znajdują 
się gazy, stosuje się środki ochronne jak 
lampy 'bezpieczeństwa, używanie specjal­
nego materjału strzelniczego z zapałem 
elektrycznym 1 stosuje się system wen 
tylacyjny. Dla przewietrzenia kopalni u 
stawia się duże wentylatory, które wpro 
wadzają odpowiednią ilość świeżego pv 
wietrzą ze „świata" do kopalni. P r ó w  
tego każda kopalnia zaopatrzona jest W 
kilka wielkich urządzeń pompowych, któ­
re wydobywają wodę zaskórną, zbiera­
jącą się wszędzie w kopalni i wypierają 
na powierzchnię ziemi. Od sprawności 
pomp zależy w dużym stopniu bezpie­
czeństwo kopalni. W niektórych kopal­
niach przypływ wody jest tak duży^ że 
gdyby pompy przestały na kilkanaście mi­
nut pracować — cała kopalnia zostałaby 
zatopioną.

Wydobyty na powierzchnię węgiel 
jest jeszcze nieczysty, bo zmieszany z pia­

skiem, iłem i niejednostajnej grubości. 
Dlatego też po wydobyciu go na po- 
wierzhnię ziemi idzie do odpowiedniej 
płuczki, gdzie się go wymywa, a na­
stępnie do sortowni, gdzie ulega przesor­
towaniu na odpowiednie gatunki jak np. 
kostka I, II, orzech I, II itd. Z sortowni 
ładuje się węgiel na wagony kolejowb 
(lory) i (wysyła na miejsce przeznaczenia* *

Nie wspomniałem tu o kopalniach t. 
zw. odkrywkowych, które powstają tam, 
gdzie węgiel wychodzi na powierzchnie 
ziemi i niegłęboko pod nią leży. Wów 
czas odpadają wszelkie kosztowne urządze­
nia nadziemne, bo do wnętrza kopalni do­
staje się górnik sztolnią tj. chodnikiem 
wprost ze świata w głąb ziemi. Odkry­
wek takich mamy kilkanaście w Zagłębili 
Dąbrowskiem i Poznańskiem, gdzie się 
znajduje węgiel brunatny.

Jasną jest rzeczą, że praca górnika 
bezpieczna nie jest. Na każdym kroku 
czyha na niego niebezpieczeństwo i 
śmierć. To ciągłe zaglądanie w oczy 
śmierci wytwarza w kopalni speqa!ną 
atmosferę zabobonu — sprawia, że gór­
nik staje się przesadnym. Wierzy on w 
legendy i podania. Z umiłowaniem i lę­
kiem idzie do swej pracy — jest zwykle 
małomówny, chmurny a szczery i pro­
sty. f

Dziwny to świat i zupełnie odrębne 
jest życie kopaczy — tych ludzi — kre­
tów; umieją oni cenić życie, umieją się 
niem radować i pojmują je na swój spo­
sób. I ci to ludzie podziemni walczą o- 
bernie o swe prawa i byt przed zakit- 
sami kapitalistów.

liii. Ed. B.

Z
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Latające ambulanse.
Lotnictwo nadaje się doskonale db ce­

lów sanitarnych, jest bowiem najszybszym 
z  dotąd znanych! > najmniej mę-cząeym śro­
dkiem komunikacji, a wiemy, że ogromna 
ilość ludzi umiera Właśnie z powodu b!ądż- 
to spóźnionej pomocy lekarskiej, bądźto na 
skutek niewygodnej, długiej drogi do szpi­
tala.

Chęć ratowania ludzi od śmierci i nie­
sienia pomocy cierpiącym, naprowadziła 
ludzi na myśl użycia lotnictwa do swoich 
celów. 'Już w roku 1785 Dr. Pilatre Rozier, 
nie mając jeszcze samolotu, starał się za­
stosować do celów sanitarnych balon, — 
w 125 lat później Holender de Mooy ma­
rzył o samolocie sanitarnym, wreszcie w r. 
1912 pierwszy plam takiego samolotu na­
rysowała letniczka Helena Dutrien, a o 
zbudowanie go troszczył się Dr. Du- 
chanssoy.

Właściwym jednak twórcą lotnictwa 
sanitarnego jest dopiero dr. Chassaing. — 
Pracował on w roku 1893 długi czas jako 
lekarz W pociągu sanitarnym i był świad­
kiem iczęstych Wypadków śmierci w drodze 
ciężko raninych żołnierzy, niezdolnych do 
Wytrzymania długiej podróży. W r. 1917 
Wybudował on poraź pierwszy w płatowcu 
kabinę ha dwóch chorych leżących, w roku 
1918 ulepszył swój pomysł, zastosowaw­
szy boczną ścianę, wysuwaną przy wkła­
daniu rannych.

Szerszego zastosowania lotnictwo sa­
nitarne Ina  Zachodzie w czasie wojny świa­
towej nie osiągnęło. Dopiero w r. 1920 
zrobiło ono duży krok naprzód. W znacz­
nej mierze przyczyniły się do tego kor­
pusy okupacyjne francuskie w Svr,i i Ma- 
rokku, które prowadziły tam ciągłe walki 
z krajowcami. Kiedy w roku 1921 ola- 
cówki francuskie w Syrji były tak zasy­
pane śniegiem, że można się było dostać 
do nich tylko drogą powietrzną, samoloty 
zastosowano do przewożenia rannych. — 
W ciągu roku przewieziono do szpitali 
około 300 potrzebujących pomocy przez 
zaprowadzenie stałej komunikacji ze szpi­
talami, dzięki czemu 6 płatowców w ciągu 
50 minut przewoziło 18 chorych na prze­
strzeni 80 kilometrów. Najdłuższa droga, 
jaką samoloty sanitarne jednorazowo odby­
wały w roku 1920 i 1921, wynosiła 250 
km.

Obecnie Francja nie ustaje w pracy

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „ S A L F E R  S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a ! Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogloszenia 1 nożyk g r a t i s !

nad lotnictwem sanitarnem; ma ona już 
już zdecydowany projekt działania w kie­
runku jego rozwoju.

Z krajów europejskich za przykładem 
Francji tposzły: Auglja, Niemcy, Włochy, 
Hiszpan ja, ;Holandja, Szwecja i Polska. — 
Lotnictwo sanitarne w tych krajach stoi 
jednak iniskto i 'jedynie o stanie jego w Pol­
sce, w Niemczech, w Anglji i w Ameryce 
warto icoś powiedzieć.

W Polsce specjalnie sprawą lotnictwa 
sanitarnego (zajmuje się powstały w roku 
1923 Komitet Lotnictwa Sanitarnego, któ­
ry obecnie po przyłączeniu się do Ligi 
Obr. Powietrznej i Przeciwgazowej Pań­
stwa, działa jako jej sekcja. Samolotów, 
specjalnie dla celów sanitarnych zbudowa­
nych, posiadamy około pięć i tak: dwa 
samoloty firmy Hewriot na jednego leżą­
cego chorego, dalej dwa takie same przy­
stosowane do startowania i lądowania na 
niewygodnych terenach oraz karetkę-sa­
molot BregueFa na dwóch rannych i sa­
nitariusza. Oprócz tego jeden samolot ty­
pu „Albatros", zastosowany do transportu 
chorych. W tej chwili zupełnie gotowy do 
służby jest tylko jeden sam-olot, który tym­
czasem będzie obsługiwał garnizony woj­
skowe znajdujące się w promieniu 100 km. 
od Warszawy; zamówienia :na samolot bę­
dą kierowanie do lekarza dyżurnego w szpi­
talu wojskowym.

W projekcie jest utworzenie n,a wzór 
Francji ośrodków chirurgicznych w War­
szawie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu; na 
obsłużenie tych ośrodków potrzeba 15 sa­
molotów. Mamy ich teraz tylko pięć, ale 
musimy mieć więcej. — Liczne wypadki 
śmierci, 'wywołane często jedynie brakiem 
szybkiej pomocy lekarskiej, przemawiają 
za 'koniecznością rozwoju lotnictwa sani­
tarnego w Polsce więcej, niż na Zachodziei, 
gdzie iprzy dobrym stanie dróg i dużem 
rozgałęzieniu koleji ratunek w razie cho­
roby jest łatwiejszy.

Niemcy specjalnie sanitarnych samo­
lotów nie mają — w czasie wojny przewo­
zili oni rannych na noszach, przytwierdzo­
nych do górnej powierzchni skrzydeł zwy­
kłych płatowców bojowych. — Obecnie 
wszystkie ipłatowce niemieckie są tak bu­
dowane, że w każdej chwili mogą być do­
stosowanie do potrzeb sanitarnych, a nie­
które Ina wet i teraz przewożą chorych.

Ameryka także posiłkowała się jedy­
nie płatowcami bojowemi; rannych umie­
szczano ha miejscu obserwatora, w pozycji 
siedzącej, ico było bardzo niewygodne i 
nieraz Wprost niemożliwe.

Anglja używa, zwłaszcza dla komuni­
kacji z kolonami, dużych płatowców, tak 
zwianych „ambulansów latających", w któ­
rych kabinie mieści się ośmiu rannych, le­
karz i (sanitariusz.

Widzimy więc, że lotnictwo sanitarne 
najwyżej Istoi we Francji — Francja też 
najwięcej przyczynia się do tego, że zgod­
nie z marzeniem Chassaing‘a „przyjdzie 
czas, gdy samolot, który doytchczas niósł 
mord i pożogę, przyniesie ludzkości zdro­
wie i ocalenie".

dy
. ZAWODY KWALIFIKOWANE.

Lwów.
DWIE KELNERKK1 do mleczarni w miej­

scu kąpielowem poszukiwane. Wiado­
mość: Pilichowska 7 u Horodyńskich.

FRYZJER damski i fryzjerka potrzebni. 
Wiadomość: „A la Garcon;", Gródecka 
51.

FRYZJERKA - PRAKTYKANTKA po­
trzebna. Wiadomość: Fryzjer damski 
Haber mann — Mikołaja 3.

CZELADNICY FRYZJERSCCY potrzeb­
ni. Wiadomość: Fryzjer, Gródecka 44.

FRYZJERKA - PRAKTYKANTKA po­
trzebna. Wiadomość: Fryzjer damski 
Drucker — Rutowskiego 24.

FRYZJER! - POMOCNIK potrzebny. Wia­
domość: iHausler — Gródecka 49.

MANICURZYSTKA potrzebna. Wiado­
mość: Marcinów, Kulparkowska 3.

MANICURZYSTKA potrzebna. Wiado­
mość: „Kazia", pl. Marjacki 5 —■ Ga­
le rj a Mariacka.

MANICURZYSTKA potrzebna. Wiado­
mość: Załuski, Skarbkowska 23, Fry­
zjer.

HARMONISTA potrzebny. Wiadomość: 
Pokój do śniadań, Krebs - Patoka, Ba­
torego 7.

KRAWCZYN1 - PODRĘCZNA potrzeb­
na. Wiadomość: B. Kindler, Akademi­
cka 28.

miejsca pracy.
Zamiejscowe.

KOWAL i fDOZORCA do dwom ma or- 
dynarję potrzebni. Wiadomość: Warsza­
wa, Al. Ujazdowskie 18 m. 16, Zarząd 
majątku Brwinów.

OGROiDNIKj i ‘PISARZ potrzebni. Wiado­
mość: Majątek Siedziów p. Sobienie Je­
ziory.

SŁUŻBA DOMOWA:
Lwów.

KUCHARKA potrzebna. Wiadomość: Po­
tockiego f50 od 1—3.

PANIENKA ha wyjazd od 1 kwietnia po­
trzebna. Wiadomość: Wolność 7, lewy 
parter od 3—4.

PANNA do niemowlęcia potrzebna. Wia­
domość : Altschuller, Koralnicka 4.

SLU->ĄCA do wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: Hahn, Gołąbią 12.

SŁU-żĄCA do wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: dr. Szajowicz, Asnyka 10 
II p.

RÓŻNE.
Lwęw.

DZIEWCZYNA do nauki potrzebna. — 
Wiadomość: Salon mód, Akademicka 16.

CHŁOPAK - PRAKTYKANT do restau­
racji potrzebny. Wiadomość: Engelkreis, 
Kopernika 32.

O G Ł O S Z E N I A
Na Święta!

Największy w y b ó r  wszelkich w ę d l i n  czysto 
wieprzowych codziennie świeżych oraz kiełbasy 
a g r a m s k i e j  i m a z u r s k i e j  p o l e c a  f i r ma

KAROL S Z Y P f l ,  Lwów, Krakowska 26

na Inlioliploióii
z ogr. odpow.

we Lwowie ul. Bourlarda 1. 2.
Tel. 57-25

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO i

Na św ię ta !
Porcelany, Kryształów, 
Chińskiego sr e b r a  Fra- 
geta, Alpaks i wyrobów 
P acyk ow sk ich  poleca  

najtaniej firma
Kazimierz Lewicki

Lwów, pl. Marjacki 10.
Ceny znacznie z n i ż o n e  są uwidocznione 

w 12 oknach wystawowych.

Nowoolworzony Magazyn Obuwia
Marji Pstruchowej

L w ó w , u l .  H a lic k a  11.
poleca o b u w i e  wszelkiego rodzaju: męskie, 
damskie, dziecinne, obuwie domowe, kalosze 

śniegowce i t. p.
— C e n y  r e k l a m o w e  n i s k i e .  —

K U P N O  I S P R Z E D A Ż I
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz nafnewszyck 

robót filetowych. R. HAFTKA, n/. Kopernik*
17. I. p. tel. 46-56, poleca sw oje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych w arunkach. Firanki filetowe od zł 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 115

WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza w y ­
pożyczalnia l sprzedaż Bły t oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów. plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się  gramofony 
i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjm uje się 
gramofony do naprawy. 34

LAMPY NAFTOWO- GAZOWE i  iwszelkle prWy­
bory poleca „LUX** Lwów. Akademicka 14.

PRZEPIĘKNE PŁASZCZE DAMSKIE, kostiumy.
suknie l t. pi sprzedajem y w tym s-zonie po 
bardzo niskich cenach JAKÓB POSAMENT. 
Lwów. u l. Akademicka 2, (Hotel George‘a).

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki m a­
teriałów , pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10. 62.

PRALNIA, LEGJONÓW 37. W spaniale wyprany 
kołnierzyk 18 gr., pół sztywny 15 gr. ubranie 
chemicznie czyszczone zf. 6.—. Kostjum zt. 
6 — l t  p. poleca: PRALNIA. LW ÓW , LE­
GJONÓW 37. 54

DZIECI! Już dostaliśmy prześliczn e  wiosenne 
OBUWIE. Ceny bardzo niskie AL-SA-DO, Je­
dyny magazyn obuwia dla dzieci i młodzieży. 
LW ÓW . SYKSTUSKA 19.

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI, Lwów 
ul. Bernardyńska 3, lub W ałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportowe, luksusowe, 
spacerow e, jakoteż warstat reperacyjny po 
cenach bardzo niskich, oraz śniegowce i  ka­
losze. 60,—

I MEBLE I SPRZĘTY I
NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, ku­

pując tandetę sklepow ą, lecz kupujcie u  źró ­
dła. F irm a SANDKER wytwórnia m ebli i  ta- 
picernia, Leona Sapiehy 34, poleca swe wy­
roby suszone na własnej suszarni i pierwszo­
rzędnego gotunku. Sypialnie, Jadalnie, S a­
lony, Pokoje meskie, urządzenia kuchenne O- 
tomany. Bufalki, Krzesła, Tapczany l wszel­
kie inne. wedle najnowszych wzorów po ce­
nach bardzo niskich i dogodn. spłatach. — 
Uwaga! Każdy kupujący korzysta po  roku z 
bezpłatnego odnowienia mebli. Uwaga na fir­
mę SANDKER, Leona Sapiehy 34. tel. 77-58.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
s ię . że takowe otrzym asz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
W ronowskiej. — Firm a ta  sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj 
nych l ściśle gotówkowych. 181

FERD- SCHNEIDER. Pracownia art. m eb/arska, 
Lwów, nZ. Łyczakowska 27. W ykonuje meble 
w nowoczesnym stylu. Listy z najwyżseem  u- 
znantem od JW P. Alfreda hr. Potockiego w 
Łańcucie, od JW P. Dr. Demianowskiege we 
Lwowie 1 t. d. F. SCHNEIDER. 69

WIEDEŃSKA pracownia tapicersko- dekoracyj­
na JAN ORTNER, Lwów, Sykstuska 41, tel. 
92-79. posiada na sk ładzie: meble klubowe, 
salonowe, tapczany, nowoczesne fotele w wiei 
kim wyborze po cenach  konkurencyjnych.

I R Ó Ż N E I
GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów uleczalne. 

Żądajcie bezpłatnej, pouczającej broszury. — 
Adres: „EUFONJA* U szki.

Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy*1 i

N A  Ś W I Ę T A

JEST P I WO L W O W S K I E !  
EKSPORTOWE jasne 

MARCOWE jasne 

BAWARSKIE ciemne (powsó, Ł  

PORTER IMPERIAL czarne 

BOCK ciemne lekkie. no
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Nieudały
Niedawno donosiliśmy, że sanacyjny 

jehłopek ze Spytkowic, niejaki Sułocha, na­
pisał do pos. Gwiżdżą z sanacji o swym 
zamiarze otrucia pos. Witosa „za skrom 
nem wynagrodzeniem". Sprawa oparła się 
o  prokuraturę, Sułochę podobno nawet 
aresztowano. Ale obecnie pos. Witos otrzy­
mał nast. pismo:
Prokurator Sądu Okr. w- Wadowicach 

dnia 10 marca 1932 r. IV. Dz. 122/32.
Do
P. Wincentego Witosa 

posła na Sejm
w Wierzchosławicach, 

poczta loco.
W myśl art. 70 kpk. zawiadamiam Pa­

ra, jako pokrzywdzonego, iż dochodzenie

N asiona 
Ł R E flE
gospodarcze, 

warzywne,
kwiatowe.

m m m  iniMiiit.
Lwów , Trybomlska 3

T e l .  5 5 - 7 0 .

zamach.
przeciw Wojciechowi Sułosze, zamieszka­
łemu w Spytkowicach Nr. 106, o zbrodnię 
gwałtu publicznego przez niebezpieczne 
pogróżki z § 99 uk. zostało umorzone.

Zarazem oznajmiam, że może Pan w 
terminie tygodniowym od dlnia dorę­
czenia niniejszego zawiadomienia zwrócić 
się za pośrednictwem Prokuratora Sądu 
Okręgowego w Wadowicach do Sądu Ape­
lacyjnego w Krakowie o zezwolenie na po­
pieranie oskarżenia jako oskarżyciel posił­
kowy.

Podanie powinno być podpisane przez 
adwokata.

Prokurator Sądu Okręgowego.
Sprawa od początku wyglądała bardzo 

podejrzanie. Teraz ją umorzono. Zachodzi 
przeto pytanie, czy wogóle istniał taki list 
z pogróżkami, skoro wszelkie dochodzenia 
umorzono ? Jeżeli list taki istnieje, a nie 
pisał go Sułocha, to kto jest jego auto­
rem ? — Czy znowu mamy do czynienia 
z „nieznanym" sprawcą ?

Oczywiście poseł Witos nie będzie 
w tej sprawie oskarżycielem „posiłko: 
wym".

Puchy i jaja
Ze 'Wszystkich stron kraju donoszą, że 

tegoroczne „uroczystości" imieninowe — 
świeciły tak przcrażającemi pustkami, że 
przykro było patrzeć na tak szybko minio­
ną przeszłość. Sic transit gloria mundi. — 
Przeszło, minęło i żadne wysiłki podska- 
kiewiczów (nic już nie pomogą.

W Krakowie wystawiono w teatrze na 
tę imienin ową galówkę „legionową" sztu­
kę „Yirtuti Militari". Mieszkańcy Krakowa 
tak dokumentnie zbojkotowali to przed­
stawienie, że na sali było zaledwie kilka 
osób z posłem i wiceprez. miasta Du­
chem na czele. Nie1 przyszła nawet ta pu­
bliczność, która zwykła korzystać z dar­
mowych biletów. Ten żywiołowy, a jakże 
zdrowy odruch społeczeństwa, jest wy-, 
mownym przejawem. Piatiletka pomajowej 
radosnej twórczości się skończyła. Trzeba 
teraz walczyć z jej przerażającymi skutka­
mi.

W uzupełnieniu podanych przez nas 
wiadomości o aresztowaniach „imienino­
wych" warto dodać, że w Bydgoszczy i 
Żninie doszło w dniu „imienin" do burz­
liwych demonstraicyj.

la IfBitiB illi o tai Giirjmść.
WARSZAWA. (Tel. wł.). W Piotr­

kowie utworzony został międzymiastowy 
komitet dla akcji o tanią elektryczność, — 
obejmujący swą działalnością miasta Czę­
stochowę, Kielce, Radomsk, Piotrków, To­
maszów i okolice tych miast.

Przedstawiciel tego komitetu1 p. Staw­
ski przybył do Warszawy w celu nawiąza­
nia łączności z międzyzwiązkowym komi­
tetem obrony konsumentów elektrowni 
w Warszawie, oraz omówienia spraw, — 
związanych z bojkotem elektrycznym.

Tematem rozmów była sprawa in­

terwencji przedstawicieli wszystkich wal­
czących miast u1 władz centralnych, które 
nie zajęły stanowiska w zatargu pomiędzy 
elektrowniami a konsumentami z Piotr­
kowa, Częstochowy, Kielc, Radomska i 
Tomaszowa. Przedstawiciele tych miast, 
wespół z Warszawą będą się domagali no­
welizacji ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. 
o zmianie cen za elektryczność. Chodziłoby 
mianowicie o możność powoływania ko­
misji do ustalenia ceny za prąd w każdym 
wypadku stwierdzonej zmiany warunków 
produkcji oraz warunków gospodarczych 
kraju.

WARSZAWA. (Teł. wł.). Z Berlina 
donoszą: Komunistyczny organ „Welt am 
Abend" podaje, że rosyjskie grupy antyso- 
wieclde w Niemczech przeprowadzają od 
kilku tygodni rejestrację i ćwiczenia ochot­
ników zgłaszających się do walki z ZSSR. 
na Dalekim Wschodzie, przyczem byli żoł-

Bezrobocie w poszczególnych 
zawodach.

Na ogólną liczbę 355 tysięcy bezrobotnych 
zarejestrow anych w całei P o lsce , bezrobocie w  
w  poszczególnych zawodach przedstaw iało sle 
następująco : i h  1 l !

Górnicy — 16.174 bezrobotnych* hutnicy w 
m etalu — 5.083, szklarze — 2.447, metalowcy 
— 34.409. w łókiennicy — 30.269, robotnicy bu­
dowlani — 40.807. pracownicy umysłowi — 
38.989.

Liczba bezrobotnych robotników niewykwa­
lifikowanych wynosiła 154.005 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
147.345 osób, z czego przez 1 dzień W tygodniu 
pracowało 4.961 osób. przez 2 dn i — 15.222, 
przez 3 dni — 51.036, przez 4 dni — 43.669, 
l  przez 5 dni — 32.332 osoby.________________

merze ciężkiej artylerji i lotnictwa mają 
być Natychmiast odtransportowani. Pierw­
szy taki transport, jak wiadomo, odjechał 
już na Daleki Wschód przed trzema tygo­
dniami z Gdyni.

Przygotowania te wśród emigrantów 
rosyjskich <w Niemczech są podobnie częścią 
wielkiej iakcji, mającej łia celu utworzenie 
rosyjskiego korpusu ochotniczego do wal­
ki 2 Rosją Radziecką pod dowództwem 
atamana Siemionowa. Podobno takie same 
oddziały mają być wysłanie na Daleki 
Wschód również z Francji, Czechosłowa­
cji i Jugosławji.

WARSZAWA, (tel. wł.) W  hotelu sejm o­
wym przy ul. W iejskiej, mieszkał inżynier Kon­
rad  W yleżyński. W czoraj przedpołudniem  służba 
zastała W yleżyńskiego w wannie nieżywego. Z 
tięchoazeń okazuje s ię . że W yleżyński popeł­
nił samobójstwo ponieważ znaleziono w ła­
zience odkręcone kurk i od aazu.

W vleżvński mieszkał pj-zed wolna we Lwo-

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A  L  F  E R  S “  =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

P e rfu m eria  S. FED ER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a !  Przy zakupaie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

wj.e odzie zajmował sij. spraw am i naftowem i 1 
do spółki z one cnym generałem Litwinowiczem 
prowadził biuro techniczne. Pracownikiem  w  Lem 
biurze był też obecny m inister po,czt i  te legra­
fów Boerner.

Podczas wojny W yleżyński służył w Legio­
nach. poczem osiach w  W arszawie. W  miesz­
kaniu jego znaleziono 6 listów  d o  rodziny i jpirzy- 
jaciół.

Samobójstw© lut. Wylelyóslcieg©.

Sprawa kradzieży 150.000 złotych
w kasie stacyjnej we Lwowie,

Rehabilitacja urzędnika
Swego czasu w połowie grudnia 1931 

X . policja na podstawie fałszywych prze­
słanek bez należytego zbadania, szuka­
jąc za sprawcami kradzieży 150.000 zł. 
w Kasie stacyjnej przed przeszło dwoma 
laty, przyaresztowała urzędnika kolejowe­
go Jana Jeża, a to głównie na - tej pod­
stawie, że tenże ma domek na Lewan- 
dówce.

Bardzo ścisłe i dokładne śledztwo są­
dowe stwierdziło jednak, że podejrzenia 
policji były bezpodstawne, że niema żad­
nych dowodów winy oskarżonego Jana 
jeża, że wobec tego wyrządzono ogromną 
krzywdę temu urzędnikowi kolejowemu, 
zwłaszcza, iż we wszystkich dziennikach 
podano go jako owego sprawcę.

Sędzia śledczy postanowieniem z 2 
marca 1932 III S. 19/31 umorzył śledz­
two w tej sprawie, albowiem „nie dostar­
czyło ono żadnych dowodów winy oskar­
żonego".

Okazało się, że oskarżony jeszcze na 
parę lat przed datą owej kradżieży był 
właścicielem parceli i domku mieszkal­
nego na Lewandówce, że domek ten sprze­
dał i {wybudował na sąsiedniej parceli no­
w y, zaciągnąwszy dosyć znaczne długi,

kolejowego Jana Jeża,
czego niestety organa policyjne nie ba­
dały i ha podstawie plotek spowodowały 
przy a reszto wainliel i śledztwo przeciwko Ja­
nowi Jeżowi, który jednak nie miał nic 
wspólnego z powyższą kradzieżą.

Należałoby wyrazić życzenie pod a- 
tiresem władz policyjnych, ażeby z więk­
szą ostrożnością i oględnością szafowały 
dobrem imieniem i wolnością obywateli, 
a zwłaszcza urzędników.

Strajk teatralno -
PARYŻ. (Pat.) Lokaut teatrów  paryskich 

zapowiedziany na 29. bm. przybiera coraz szer­
sze rozm iary. W czoraj przyłączyły się do akcji 
k ino teatry , m usichalłe. cyrki, sa le  koncertowe, 
kabarety artystyczne oraz dancingi.

W ysłano do m inistra Flandlna delegację, 
k tóra w  imieniu zrzeszeń teatralnych domagała

STRYJ. (Pat.) W  tut. szpitalu powszechnym 
zmarł budowniczy Leon W itz. w w ieku la t 65 
wskutek odniesionych podczas c y b u c h u  Łęazy 
ziemnego w jego mieszkaniu poparzeń.

Należy zaznaczyć, że m ieszkanie W itza, nie

Tragiczna m i p i ls k ie g i  marynarza.
GDYNIA. (Pat.LK ąpilan statku wDar P om o­

rza" depeszuje że .wczorai rano uczeń szkoły 
m orskie i S te fan  Stefaniak spadł z masztu i 
poniósł śmierć na m ieiscu

Statek „Dar Pom orza“ z powodu tragiczne­
go wypadku zawinął do H aw ru, gdzie będzie o- 
czekiwał dalszych zarządzeń. Rodzina cf.ary  wy­
padku została już powiadomiona i zabierze cia­
ło do Zamościa.

23 OFIARY ZAWODÓW SPORTÓW.
AMSTERDAM. Zawody sportowe, zorgani-. 

zowane przez yach- -klub na wyspie Jaw ie ~ za­
kończyły s ie . w tragiczny sposób. Dwa iachty 
zatonely wskutek zderzenia się  na pelnem mb- 
irzu. i 49 osób znalazło się  w  wodzie. Z liczby 
te i uratow ano 26. utonęły zaś 23 osoby.

kinowy w Paryżu.
się  obniżenia podatku państwowego i  zniesie­
nia opłat pobieranych na rzecz biednych. Mi­
nister obiecał poprzeć akcję zmierzającą do ob­
niżenia podatku państwowego od widowisk dla 
przedsiębiorstw  I. kategorji z 5 proc. na 2 i 
pół proc. a d la przedsiębiorstw  II. kategorji z 
2 i pół proc. do 2 proc.

m iało wogóle instalacji gazowej, a  uchodzący 
z  uszkodzonej ru ry  gaz, dostał się do m ieszka­
nia W itza z zew nątrz. .Zm arły osleroęjł córkę 
\  dwu synów. c

Ofiara eksplozji gazu w Stryju.

„imieninowe".
W Bydgoszczy podczas wieczornego 

„imieninowego" capstrzyku tłum obrzu­
cił jajami maszerujący oddział „Strzelca". 
Nazajutrz demonstrowano w różnych pun­
ktach miasta. Większe manifestacje od­
były się ma pl. Teatralnym) i pi. Wolno­
ści. Policja dokonała szeregu aresztowań.

W Żninie doszło do zajść na akade- 
mji ku czci ministra spraw wojskowych1. 
Prelegentów obrzucono jajami. Akadelmję 
przerwano. '

Mały fejletore.

SEN FORDA
Demonstracje bezrobotnych, szturm 

do bram fabryk, interwencja policji... strza­
ły, krzyki, wrzaski, trupy, ranni... to są 
jednak męczące rzeczy!

W Swym pałacu w Detroit ostatecz­
nie zasnął p. Ford. Cóż poradzić ? Kry­
zys ! Nikt aut nie kupuje, trzeba robo­
tników redukować! Zarobiło się, bo za­
robiło się, ale dokładać dio fabryki ?

Fordowi przedstawił się w swej no­
wej roli pi. Ivąr Kreuger.

— Jakże się przyjacielu zapatrujesz 
na „fordyzm" ?

— Ćo takiego ? „Fordyzm" ? I
— No jakżeż ? przecie w  książkach1, 

w niezliczonych artykułach ty i twoi agi­
tatorzy robili z ciebie odnowiciela kapita­
lizmu. Z kapitalizmu „grabiącego" miałeś 
stworzyć kapitalizm „twórczy"!

— Idź do djjabła Ivąrze z temi wspo­
mnieniami!

— Właśnie już u niego jestem' i cze­
kam na ciebie z resztą kompanji, byś nam 
nareszcie przekonywająco wyjaśnił, jaka 
jest istotna różnica między twoim kapi­
talizmem twórczym, a naszym grabiącym ? 
Za życia jnie mogliśmy się porozumieć! 
Ty twierdziłeś, że my wyzyskujemy ro­
botników ponad wszelką miarę i tą dro­
gą osiągamy wielkie zyski, a ty racjona­
lizowałeś [pracę, zrobiłeś z robotników do­
datek do swoich maszyn i sprzedawałeś 
im swoje maszyny na raty, ściągane przy 
wypłacie ‘zarobków. Twoi robotnicy jeź­
dzili Własne mi „fordami", póki mieli pra­
cę, a teraz rozwalają ci bramy fabryk, bo 
nie mają co jeść!

— Iv,arze! Ty robiłeś tylko zapałki, 
cóż ty możesz się znać na wytwarzaniu! 
masowym laut i traktorów ?

— Zapałki — kochany Fordzie — ro­
bili robotnicy pod nadzorem majstrów, a 
ja robiłem wielkie interesy, prawie tak 
samo Wielkie, albo może nawet większe, 
niż ty. Kupowałem banki, udzielałem po­
życzek państwom; zająłem się zapałkami, 
bo żelazo, naftę, węgiel, wełnę, baweł­
nę, miedź, kawę itd. objęli twoi rodacy 
amerykanie, a ostatecznie i biedny szwed 
chce na czernś zarobić!

— Iv,arze czego chcesz odemnie, od­
czep s ię !

— Tak łatwo nie pójdzie! Twój ro­
dak Eastman, „król kodaków", który też 
strzelił sobie w łeb, ma też do ciebie 
pretensję! Nabierałeś nas swoimi kawa­
łami o zmartwychwstającym nowym ka- 
pitaliźmie „twórczym" a teraz wykręcasz 
się!

— Cóż jestem winien, wybuchł kry­
zys światowy i im o je plany wzięły w łeb.

— No bratku ! Nie rób z nas warja- 
tów ! Kryzys przygotowaliśmy wszyscy 
razem swoimi nowemi metodami zmecha­
nizowanej pracy, by zarabiać 100 na 100. 
Razem doprowadziliśmy do tego, że ro­
botnik stał się dodatkiem do maszyny i 
teraz mamy bezrobotnych robotników i 
bezrobotne maszyny. Lenin szelma stoi 
obok mnlie i podpowiada mi, że ty jesteś 
pierwszym autorem tego odnowienia ka­
pitalizmu.

— Ivarze, zgubcie się razem ze swym 
Leninem i zostawcie mnie w spokoju,

— Spokoju będziesz miał dość ido 
śmierci. Lenin powiada, że on tak samo 
iabrał się, jak my, tylko od innego końca.

— Cóż to jakieś śmiechy tam u was 
Wesołe ?

— To nadają radio z wyższych re­
gionów. Tam Marx, Jfaures, Adler, Dia- 
mainid i tfeiszta tej 'socjalistycznej bandy kła­
dzie pasjansy i śmieją się, bo wychodzi 
im raz po raz, Że ty też nic skończysz 
własną śmiercią!

Ford zbudził się, zlany zimnym po­
tem i lnie zasinął już do rana, a rano ka­
zał Wezwać lekarza...

T. H.

M m ii  l i i i  imii!



„DZIENNIK LUDOSHY" nr. 69 z dnia 25 marca 1932.

Do P. I. Piunlom!
Do wczorajszego numeru dołączyli­

śmy czeki P. K. O., zapomocą których 
upraszamy o nadesłanie na nasze kon­
to Nr. 142.176 prenumeraty za mie­
siąc kwiecień 1932.

Prenumerata m i e s i ę c z n a  wynosi 
W raz z przesyłką pocztową 5 zł. 50 
groszy.

O ile kwota należna za prenumeratę 
lnie wpłynie do nas do dnia 10-go 
kwietnia 1932 roku — w dniu tym 
wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru.

ADMINISTRACJA.

K r o n i k a .
Lwów, 24 marca 1932

TEATR WIELKI:
Niedziela o  7.30 Opera.
Poniedziałek o 3.30 „Ludzie w hotelu*.
Poniedziałek o 7.30 „Dziady*.
W torek o 7.30 „Ludzie w hotelu*.
Środa o 7.30 „Dziady*.
Czwartek 8 7.30 Opera.
Piątek o 7.30 „Ludzie w  hotelu*.
Sobota o 7.30 „Dziady*.
Niedziela o 3.30 „Ludzie W hotelu*.
Niedziela o 7.30 „Dziady*.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela o 7.30 „Mezalians*.
Poniedziałek o 3.30 „Szcz&cie od jutra*.
Poniedziałek o 7.30 „M ezaljans*.
W torek o 7.30 „M ezaljans*.
Środa o 7.30 „M ezaljans*.
Czwartek o 7.30 „M ezaljans*.
P iątek o  7.30 „Szczęście od! jutra*.
Sobota o 7.30 „M ezaljans*.

TEATR NOWOŚCI: 1 1
Niedziela o 8 „Królowa nocy*.
Poniedziałek o 4 „Królowa nocy*.
Poniedziałek o 8 „Królowa nocy*.
W torek o 8 „Królowa nocy*.
Środa o 8 „Królowa nocy*.
Czwartek o 8 ^Królowa nocy*.
P iątek  o 8 „Jasnowłosy cygan*.

PROPAGANDA. Wszyscy, którzy 
biorą Udział w1 propagandzie za „Dzienni­
kiem Ludowym^, Zbiorą się w piątek, dnia 
25 !bm. o godz. 6.30 wiecz., w lokalu1 przy 
ul. Sykstuskiej 21.

Sprawy 'bardzo ważne. — Obecność 
wiszystkich konieczna.

NOWY KIEROWNIK WYDZ. ŚLEDCZ. - -
W czoraj przyjechał dó Lwowa kom isarz W acław 
M ika z  Łodzi, ęelem  objęcia stanowiska k iero­
wnika W ydziału śledczego we Lwowie.

BO KOBIETY SĄ... Z  kronik wiemy, że 
n ie wszystko złoto, co sprzedaje się na ulicy, 
zwłaszcza we Lwowie. W  grodzie tym powstał 
naw et fach „złotników* zwanych zeceram l. Byli 
to  jednak tylko mężczyźni, w ślad których wi­
docznie poszły niewiasty, gdyż kom unikat poli­
cy jny  donosi, że B androw ska Mar ja. la t 23. 
l  W ojciechowska Anna lat 34, zam . Michała 7, 
w  Zamarsłynowie. zostały .przytrzymane n a  go­
rącym  uczynku usilo wanego oszustwa, sprzeda- 
iży przedmiotów metalowych za złote.

WYSZŁA NA MINUTĘ. Cichowska Helena. 
(Łazarza 8), wyszła n a  „chwilkę* do sw ej kole­
żanki Siwakównej Jadwigi (Szewczenki 8).

Drogo ją  ta  chwilka kosztowała, gdyż w  tym 
czasie z .przedpokoju skradziono jej płaszcz w ar­
tośc i 500 zł. "1 i, i

LICHTARZE i  |wazę skradziono Poldeschowl 
Bernardowi, (Łyczakowska 97) wczoraj m ie­
dzy godziną 19 — 20. W artość przedm iotów wy­
nosi 550 zł.

PAJĘCZARZE nawiedzili wczoraj strychy 
Borysa Jana (Potockiego 67), l M arjl Słomskiej 
((W ołyńska 5). W  obu wypadkach nie powio­
d ło  im się . gdyż zostali schwytani jeszcze z  mo­
krym  łupem. Są to Kachniak Jarosław  bez m. 
zam . i  Przysiężny Michał (Stroma A).

ASYSTA Z PRZESZKODAMI. Nie lubi asy­
s ty  M ykietyn Jan . jak  również Somberecki W ł„ 
zwłaszcza jeśli jest to  asysta policjant*. Doświad­
czył tego posterunkowy x>ol. w chwili gdy usiło­
w ał wspomnianych odprowadzić na kom isarjat. 
za  kradzież teczki na pl. Gołuchowsklch. My- 
kietyn mianowicie kopnął a Somberecki chciał 
palcam i „oczv wydraoać* posterunkowemu, a- 
syście.

ODPOWIEDZI* REDAKCJI:
AUTOROM KORESPONDENCJI Z KAŁU­

SZA I DEMNI WYŻNEJ. W szelkie, koresponden­
c je  dotyczące życia politycznego i  zawodowego, 
robotników , mogą być umieszczone tylko wtedy 
jeżeli są  podane za pośrednictwem  organizacji 
partyjne! czy zawodowej, a  w ięc jeżeli s ą  za­
opatrzone odnośną stam pilą. Gwarantuje nam 
to  wtedy ścisłość podawanych inform acji, a  ró ­
wnocześnie mamy źródło , k tóre w razie potrzeby 
(n . p. rozpraw y sądówej). dostarczy nam ma- 
terjam  dla przeprowadzenia dowodu praw dy.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Życie cuda i  m^ka Chrystusa*. 
GRAŻYNA: „Życie l m ęka Chrystusa*. 
KOPERNIK: „Król Królów*.
LEW : „Król Królów*.
MARYSIEŃKA: „Król Królów*.
MIRAŻ: „Cuda w górach Masabielsklch* o- 

raz „W  krainie słońca*.
OAZA: „M łoda młodzież* araz ..Pleśń Che- 

valiera“ .
PASAŻ: N ieczynny z  powodu rekonstrukcji.

W szponach hazardu.
Samobójstwa wśród finansjery warszawskiej. - Likwidacja

„luksusowej rulety".
W  dniu  wczorajszym udało się  policji war­

szawskiej zlikwidować jedną z największych ja­
skiń gry'. Była to luksusowa ru leta  mieszcząca 
się  w 5-cio pokojowym lokalu przemysłowca Ro­
mualda Kwiatkowskiego, przy ul. Marszałkow­
skiej n r  .74. i f

P rzy zielonym stale policja aresztowała 30 
graczy.

Szereg samobójstw  znanych w stolicy kup­
ców i handlowców zgranych w  potajenmych 
szuferniach — skłoniły Władze bezpieczeństwa 
do energicznej akcji.

Niebezpieczeństwo zdwoiło czujność! i  ostroż­
ność pomysłowych inicjatorów rulety.

Nowa m etoda polecała n a  tein - iż  zmieniano 
co dwa dni lokale g ry ..

Gracze zaś zbierali s le  w oznaczonym £.unk: 
cie lub w cukierni, skąd taksówkami przewozili 
ich organizatorzy do rons^lrowanegp „.Monte- 
Carlo*. .Mimo tvch somvsł-aw£ch ostrożności u- 
rzad śledczv.wtoadł na troo  »ei -oroaruzacu..

W czoraj późnym wieczorem do drzwi luk­
susowego mieszkania przemysłowca Kwiatkow­
skiego, zastukali wywiadowcy.

Ponieważ odmówiono otworzenia drzw i, po­
licja użyła siły. Rulete l sztony, oraz 30 osób 
przewieziono samochodami do urzędu ś ledezgo .

Po wylegitymowaniu i odnotowaniu graczy 
zwolniono, a organizatorów pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej za upraw ianie niedo­
zwolonego hazardu.

Gdy zawodzą hamulce
Dlaczego opóźnił s ię  pociąg do Stojanowa ?

W czorai o godzinie 13.50 n a  dworcu głów­
nym  zdarzył się  nieszczęśliwy wypadek.

Oto przed odjazdem  pociągu zwykle do łą­
cza s ię  lokomotywę po uprzedniem  zaopatrze­
niu je  i w paliwo i wodę.

W czoraj więc o wspomnianej porze, loko­
motywa zjeżdżała od stacji pom p by być spiętą 
z  p art ją  pociągu odjeżdżającego na Stojanów. 
M aszynista jechał z szybkością, jaką jeździ się 
od s tacji pom p „albo z  (remizy, szybkością,, fetor a

można um iejscowić na przestrzeni 10 metrów.
Tymczasem wskutek nagłego defektu h a­

mulca, lokomotywa z siłą uderzyła w tabor, 
uszkadzając pow ażnie 7 wagonów.

Skutkiem zderzenia konduktor Cieślicki ? 
Kiwerc l Mar ja Korsan ze Lwowa doznali lek­
kich kontuzji," zaś wagony zostały tak uszko­
dzone. że nie nadawały się  do jazdy l musiano 
zastąpić je  lnneml. przeto odejście pociągu na 
stąpiło ze znacznem opóźnieniem.

Schody bez poręczy.
Roman Jarem a z Przemyśla wybudował w  

początkach roku 1930 nową kam ienicę. Z po­
wodu głodu mieszkaniowego, kamienica była 
zamieszkana jeszcze przed zainstalowaniem ró ż­
nych koniecznych u tensy lij. Miedzy innemi scho­
dy  W kam ienicy Jarem y, nie były zaopatrzone w 
poręcze. '

W skutek tego [eden z lokatorów! a lo  ś. p. 
Dulickl. Idąc W listopadzie .1930 r .  schodami a

klatka schodowa była nieoświetlona. £padł na 
dół i zabił się  na m ie jscu .

Sąd okręgowy w P rzem yślu  skazał Jarem ę 
na sześć m iesięcy  ̂ aresztu a  sąd  apelacyjny .zni­
żył mu wczoraj te  karę tib 3 m iesięcy, l zawiesił 
je i wykonanie n a  la t 3.

Trybunałowi przewodniczył s .  a. Bejnaro- 
wicz. powództwo cywilne zastępował d r. Gelb, 
a  bronił d r. Feiner. (

■s-s

Dlaczego zaczęła kraść artystka film ow a?
Do sklepu galanterji francuskie i „Bifou*

weszły ,wczoraj o południowej porze dw ie ele­
gancko ubrane panie, 1 zażądały pokazania bi- 
żu terji. Jedina z nich wybrała kolczyki, za k tó ­
re  właścicielka sklepu zażądała 5 zł. N iezna­
jom a targowała się  a  gdy właścicielka nie opuś­
ciła ceny. obie kobiety opuściły skleD.

Ponieważ do magazynu „Bij ©u* często za­
chodzą „szopenfeldziarki* — przeto pomocnik 
handlowy Ziemiakowskl. obserw ując obie ko­
biety. zauważył że jedna z nich kolczyki scho­
wała do kieszeni. N ie nam yślając s ie  długo Z le- 
m iakowski przytrzym ał ową kobietą, jyyjął z  jej 
kieszeni kolczyki i  oddał obie kobiety -posterun­
kowemu. * -

Po sprowadzeniu obu kobiet do kom isariatu 
okazało s ie . że były niemi Chana Gross mann. 
k tóra przed kilku dniami .porzuciła męża w Bo-

lećhowie i zam ieszkała w Zam arstynowie przy 
u l. Nowej. j. 17. oraz artystka filmowa Grenz- 
bauerów na. z To w. filmowego „Paragon* w  Ka­
towicach.

Grenzbauerówna zeznała, iż była modniar- 
ką. a  znalazłszy swą twarz fotogeniczną, w yje­
chała do Katowic, gdzie pracowała, jako siatystka. 
Powróciwszy do Lw ow a, n ie mogła uzyskać n i­
gdzie zajęcia, a  od trącona przez oica. jo n a teg o  
po raz- wtóry — ostała się  na bruku bez chlebia. 
„Zabrałam  kolczyki — mówiła — bo drugi dzień 
nie miałam nic w ustach*...

Po drodze jedna z wymienionych porzuciła 
jakieś papiery. Okazało sjg . że  była to  lista 
składek na rzecz rzekomo chorei Reitresowei o- 
bie bowiem zbierały po aktorach i  domach d a­
tki dochodzące 10 zł. na rzecz chore j, k tóra 
istniała jedynie w  ich  fantazji. ; '

Zuchwale włam anie w ul. Grodzickich.
Dziś o godzinie 5-tej nad ranem  z ostał p rzy­

trzym any Serafin W ładysław , .bez m iejsca zam. 
który w  towarzystwie dw óch nieznanych osobni­
ków’. włamał się  dó sklepu sDożywczego N isen- 
brucha Srnolda, przy ul. Grodzickich 6. W łam y­
wacze na widok zbliżającego s ie  posterunkowego 
porzucili łup a  jsam l ijoczeli uciekać.

Posterunkowy rozpoczął pościg za n im i i  pb 
uprzedniem wezwaniu do zatrzym ania się  oddał 
w  kierunku uciekających trzy  strzały , które ie- 
etnak chybiły. Dwaj włamywacze zdołali zbiec 
natom iast trzeciego Serafina, zdołano przytrzy­
m ać. w (

Korzystajcie w szyscy
Z

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
przy K s i ę g a r n i  L u d o w e j  — Lwów, ul. Szajnochy 2.

A b o n a m e n t :  Dla członków Partji, Związków zawodowych 
i T.U.R. — 1 zł. miesięcznie, dla innych 1 zł. 50 gr.

Wielki wybór nowości.

Sport robotniczy,

Zgodnie z  uchwałami posiedzeń plenarnych 
Zarządu ZRSS. S ekretarjat Generalny pod*je do 
wiadomości, lź na dzień 9. i 10. kwietnia r. b. 
w Łodzi zwołany został IV. Kongres Z  w. Rob. S t  
Sport. Rzplitej Polskiej.

Zgłoszenia udziału w  Kongresie przesyłać 
należy: 1. do  sekretarja tu  ŁRSKO na adres: 
W acław Zatke. Łódź, ul. Kilińskiego 160, celem 
uzyskania kw ater l 2. do Sekretarjatu  Gene­
ralnego. ZRSS. W arszaw a, ul. F lory 1, m. 18. 
z  podaniem ilości osób przyjeżdżających. Do­
kładne dane dotyczące kosztów , noclegów, kart 
kongresowych i t. p. ogłosi S ekretarjat Gene­

ralny  w  dniach najbliższych. U dział w- Kongre­
sie m ają praw o b rać kluby, k tó re  wywiązywały 
sie  całkowicie z  obowiązków rejestracyjnych i 
składkowych.

Towarzysze! Po 3 latach spotykamy się 
ponownie n a  Kongresie, dla ustal .u la linji po ­
stępowania i naradzenia się  nad bolączkami 
sportu robotniczego. W  tak ciężkiej dla p rd e -  
ta rja tu  P o lsk i chwili nie może zabraknąć żadne­
go przedstaw iciela robotniczych prganjzacyi 
sportowych.

Dr. Jerzy  Michałowicz, sekr. gen.

W ojskowy sąd doraźny
we Lwowie.

Przez trzy dni. toczył s ię  we Lwowie przy: 
drzwiach zamkniętych, wojskowy sąd doraźny.

Przedm iotem  rozprawy było oskarżenie 
dwóch wojskowych o szpiegostwo. Sąd doraźny 
uznał sie  niekompetentny i przekazał całą 
sppraw e do traktowania w  postępowaniu zwy- 
czajnem . Szczegóły osłonięte są  tajem nicą usta­
wową.

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FEDER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a ! Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

Program radiowy
PIĄTEK, 25. marca.

11.45. P rzeg ląd  prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał, oraz odczytanie pro­

gramu na dzień bież.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny. <
13.15. Komunikat gospodarczy.
15.20. Z życia polskich zespołów  śpiewaczych. 
15.25. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
15.45. Giełda pieniężna oraz kom unikat d la  że­

glugi irybaków. _  , , , a
15.50. Audycja dla chorych. 1) .Pogadanka ks. I  

Michała Rekasa. 2) Audycja W ielkopostna. J
16.20. Audycja dla dzieci starszych.
16.55. Lekcja jezyka angielskiego. v
17.10. „Tańce śm ierci w malarstwie polstaem 

wygł. dr. M arceli Nałęcz- Dobrowolski.
1,7.35. Koncert religijny w wyk. Chóru Kościoła 

św. Augustyna w W arszaw ie, pod dyr. An­
toniego Karnaszewskiego. .

18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie program u na cPleM nast*
19.15. VZ Lourdes na Podole* felieton p; Boh-

ęapa Sadowskiego - f
19.30. W iacom ości soortowe.
1935. P ły ty  gramofonowe.
19.45. P rasow y .dziennik radjpwy.
20.00 Fejleton z  W arszawy.
20.15. P o lska muzyka religijna.
22.00 Dodatek do pras. dziennika radjowego. 
22.05. Komunikat meteorologiczny.

Rady gospodarcze.
Jak tanio prać?

„Dobra Gospodyni* podaje następujący tanł 
l łatwy sposób pran ia bielizny. W ziąć 80 dkg. 
m ydła („Społem* >. pokrajanego l rozgotować w 
kilku litrach  miękkiej wody. następnie wlać w  
dużą bal je  i dolewać w dalszym  ciągu tyle 
m iękkiej wody. żeby razem  było około 56 litrów. 
Do te i "ilości dodać 4 łyżki olejku terpentyno­
wego 1 6 łyżek am on jaku 1 dobrze wszystko 
wymieszać. Uważać trzeba, żeby terpentynę l 
am oniak wlewać do w ody, nie za gorącej, tyl­
ko le tn iej.

Suchą bieliznę układać w wannie i polew ać 
tym  płynem , upychając rekam i, żeby ś lę  dobrze 
zamoczyła. Tak namoczoną bieliznę trzeba trzy­
m ać 10 godzin l potem  p rać ją  Hv Fet sa m et wo­
dzie nic nie dolewając. S tarannie wycierając 
każdą sztukę bielizny, układać ją  znowu1 do wan­
ny . polewając już wodą zupełnie c zystą  l gorą­
cą  bez mydła. Niech tak poleży godzinę. Późnie* 
jeszcze raz wyprać i wypłukać, co  trzeba farb­
kować i  krochmal ić l następnie do  wyschnięcia 
w ieszać. . - 1

W skazny tu  sposób jest oszczędniejszy c© 
do  czasu i co do m ydła, p rzytem  bieliznę chro­
n i się  od  tarcia.

H U M O R .
LEPSZY GRACZ.

— Pow iedź m i. jakim  to sposobem się  dzie­
je . goły jesteś bardziej, niż święty turecki, a  
grasz w karty n a  tak  znaczne sum y. Czem p ła ­
cisz przegraną? . •

— Nie płacę nigdy, bo gram  zw ykłe n a
słowo honoru. ’ •

W SZKOLE.
Nauczyciel: — M ięso zw ierząt zjadam y, a 

go robim y z kośćmi?
U czeń: — Kości składam y na brzegu ta ­

lerza.

Chłopiec R acząc : Pański pies m nie ugryzł. 
Przechodzień: M usiałeś go uderzyć lub po­

drażnić.
Chłopiec: W cale n ie , ja  go tylko podniosłem 

z  ziemi. '
♦ Przechodzień: W  jak i sposób?

Chłopiec: Za ogonek...

Pani wchodzi do kuchni i ku swemu prze­
rażeniu w idzi, że  służąca rąb ie  drzewo nożem 
stołowym.

— Bój się  Boga. Kasiu, wszak nóż przez to 
sie stępi.

— W łaśnie o to m l chodzi. P a n  doktór 
— który był u naszego pana. powiedział, żeby 
m c ostrego nie podawano mu do stołu.
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